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WSZYSTKIE ORGANIZACJE WEZMA UDZIAŁ W AKA- |
DEMJI ZALOBNEJ KU CZC! WIELKIEGO WODZA

;NA PODNIOSŁYM PROGRAMIE BEDA PRZEMOWIE-
° NIA NA TEMAT ŻYCIAI CZYNÓW MARSZAŁKA

 

Akademya Odbedzn Się Jutro Wieczorem o Godzinie 7-ej

 

- Polska straciła największego
swojego syna, nieśmiertelnej
Sławy Marszałka Józefa Pił
udskiego, żołnierza bez skazy,
Мгу jako Duch Czynu, Pracy

bezgranicznego poświęcenia
ma narodu, szedł poprzez życie
od zarania swojej młodości do
nstatmego życia tchu.
; I cała Polska okryła się ki-
Tem żałoby. Nie tylko Polska,
ta piękna ziemia granicząca z
podniebnemi Tatrami i sina-
Avym Bałtykiem, spoglądająca
ku wodom Odry na zachodzie, a
Dnieprowi na wschodzie, ale
olska na tych ziemiach, gdzie
Iko słychać dźwięk przecud-

nej polskiej mowy, gdzie tylko
Serca czują w sobie polskie ро-
Chodzenie.

Z Wieść o śmierci Budownicze-
€o nowoczesnej, mocarstwowej
olski, dotknęła każdego Pola-
a. Każde serce odczuło, że z

nad Polskiej ziemi uniósł się po
długich latach pracy i po urze-
aywigtnieniu wielkich doko-
nań Duch Wodza, azeby spo-
ещё „już po trudach i шине?!
Smutek i żal, że odszedł naj-
Sriekszy Twórca, rozlał się na
każdem polskiem obliczu.
= I my, Polacy w Chicago, od-
czuwamy głęboko wielką stra-
tę, jaką poniósł naród polski. I
łączymy się w smutku z całą
Macierza, która, jako matka,
{путям szaty, okryła,
warz kirem i łzami twarz rosi
po stracie swojego najlepszego
i najmilszego Syna. Macierzy
najdrozsze] smutek podziela:
jąc, razem z Nią oddamy Jej
kochanemu synowi ostatnią
przysługę. Uczcimy wielkiego
Wodza, Ojca Narodu, Króla-
Ducha, umiłowanego
ka"
 

 

w Audytorjum Św.Trojcy

Cieniom drogiego marszałka |
Polski oddamy cześć i hołd na
Akademji Zalobnej w Audyto-
rjum $w. Tréjey jutro wieczo-
rem.
Wszystkie organizacje od naj

większej do najmniejszej, we
zmą w tej Akademji udział. Bę
dzie to podniosła i godna mani
festacja serc polskich, które
głęboko odczuły wielką stratę!
przez śmierć najwybitniejszego
Syna Polski. Na tę żałobną uro-
czystość przygotowano stosow=
ny program, którego głównym
numerem będzie przedstawie-
nie życia i czynów zmarłego
Marszałka Polski. Przedstawi-
ciele najpoważniejszych orga-
nizacyj naszych wygłoszą sto-
sowne do okoliczności mowy.
Usłyszymy prezesa Związku
Narodowego Polskiego p. Jana
Romaszkiewicza, prezesa Zjed= /
noczenia Polskiego R. K., p. J6-
zefa Kanię, prezeskę Związku
Polek p. A.E. Napieralską, pre-
zesa Macierzy Polskiej, Woj.
ciecha Soskę i innych.

Przedstawiciel chicagoskiej
placówki konsularnej, Dr. Wa-
cław Gawroński, konsul gene-
ralny, przemowx także do ze-
branej Polonji i zapozna ją z
piękną, szlachetną postacią
drogiego Wodza,

Dobosze Posterunku Wetera-
nów wybębnią larum, a następ-
nie trąbki odegrają ostatni hej-
na. Ulubiona pieśń Piłsudskie-
go "My Pierwsza Brygada" w
wykonaniu Chóru Nowego 2у-
cia wypełni Audytorjum sme-
tnym, a żywym dźwiękiem, ja-
ko smętna, a pełna zapału była
dola pierwszych Niepodległej
Polski żołnierzy. Deklamację
*Fanfara Naczelnikowi Polski"
wygłosi znany deklamator p.

   

  

Marjan Marski, redaktor Dz.|
Związkowego.
Przejmujący do głębi, smutny

Pak najgłębsza żałoba, Marsz!
żałobny Chopina, wykona Ka-
lpela Hallerczyków, jedna z
Wnajlepszych w Chicago. Będzie

 

także solo skrzypcowe "Ave
(Maria" w wykonaniu panny
Calkowskiej. Życiorys Mar-
szałka Piłsudskiego przedstawi
(dr. Kazimierz Żurawski, prezes
Koła Odczytowego im. Marsz.
"Piłsudskiego i były prezes Ko-

itetu Obrony Narodowej. |
Polonja chicagoska, ktora w

tej manifestacji żałobnej we-
źmie udział, będzie miała spo-

zapoznama się bliżej z
postacią i czynami niesmiertel-
rneji nieodżałowanej pamięci |
Marszałka, który całe swoje ży-
cie strawił na pracy dla dobra
polskiego Narodu, który na zu-
cia swojego karcie zapisał to je-
dno tylko:

"Dla Ciebie, Polsko, i dla
Twej chwały!"
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